DRAMA NA LEKCJACH JĘZYKA POLSKIEGO W GIMNAZJUM

Przy zastraszającym spadku czytelnictwa wśród młodzieży niezwykle istotne jest w jaki sposób młody człowiek będzie motywowany do kontaktów z literaturą. 

Teksty literackie, a zwłaszcza te z literatury dawnej, pozostają dla ucznia obce i niezrozumiałe. Górnolotne hasła, wzniosłe idee przyświecające twórcom renesansowym czy romantycznym, w odbiorze ucznia nie znajdują ani zrozumienia, ani tym bardziej akceptacji. 

Aby ułatwić uczniom percepcję dzieł literackich, nauczyciel może sięgnąć po różnorodne metody aktywizujące. Jedną z nich jest właśnie drama. 

Drama nie jest niczym innym jak przedstawieniem, naśladowaniem, zabawą w aktorstwo.

Uczy samodzielnego myślenia i działania, pomaga przełamywać bariery, nie tylko komunikacyjne, ale i percepcyjne. Rozwija emocję, wyobraźnię, fantazję, elokwencję, plastykę ciała, wyrabia umiejętność współżycia i pracy w grupie. 

Jest to metoda szczególnie przydatna na lekcjach języka polskiego, gdyż rozbudza refleksję, pomaga w zrozumieniu motywacji różnych zachowań, w samodzielnej analizie i interpretacji dzieła literackiego.

Obserwując nastawienie uczniów do analizy tekstu literackiego, postanowiłam wykonać pewien eksperyment. Poprosiłam uczniów I klasy gimnazjum, aby samodzielnie przygotowali interpretację dramową II cz. „Dziadów” Adama Mickiewicza. Klasa miała za zadanie stworzyć zespół teatralny, wyłonić reżysera, obsadzić role itd. Zadania te wykonywane były bez ingerencji nauczyciela. Jak się dało zauważyć podczas prób, przedsięwzięcie to nie było łatwe, ale za to efekt zadowalający. 

Zamiast opowiadać uczniom o niestworzonych rzeczach, duchach, widmach, obrzędach pogańskich, pozwoliłam im przenieść się w tamten świat. Dzięki temu stali się bohaterami omawianego tekstu. Świat przedstawiony na moment stał się ich światem, a sylwetki bohaterów – ich sylwetkami. Klasa doskonale wywiązała się z powierzonego jej zadania.

Okazuje się, że drama mimo pracochłonności i czasochłonności jest metodą niezwykle korzystnie oddziałującą na młodego człowieka.
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